
Rok 187a Kraków, sobota 5 lipca Nr. 152.
D zienn ik  K R A J w ychodzi codzien  ran o  z 

w yjątk iem  dn i pośw iątecznych . ^
N um er po jedyńczy w  K rakow ie i  L w ow ie 

kosztu je  5 centów .
P rz e d p ła ta  w y n o si:

roczn ie  k w art. m ies.
w  K rakow ie  . . . .  12 złr, — 3 złr. 1 złr.
w A ustrji z p rzesy łk ą  16 „ 4 „ 1 „ 40.
w  N iem czech . . . .  12 ta l.— 3 ta l. 1 ta l.
w e F r a n c j i ..............80 fr. — 20 fr. 7 fr.
w  S e rb ji, W łoszech,

R um unii i  S zw ajc. 48 fr. — 12 fr . 4 ir.
w  T u rc ji . . . . . .  64 „ 16 „ 6 „
w  B elg ji . . . . . .  56 „ ._ 14 „ o  „

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz. K raj, 
u rzed a  pocztow e austrjack ie  i zagran iczne , 
o raz n iźćj w ym ienione ajencje .

R edakcja , A dm in istracja  i E kspedyc ja  m ie j­
scow a w K rakow ie  u l. M ikołajska 1. 435. 

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  się. 
R ek lam acje  n ieop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i  uw zg lędn ia się je  tylko w  te rm in ie 
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena og ło szeń  ( in se ra tó w ).
w  pie rw szćm  um ieszczen iu  w iersz . . 8 cn t. 
w  kaźdćm  następnóm  um eszcz. w iersz  5 „ 
S tem pel od każdorazow ego  um ieszcz. 30 „ 

O głoszenia p rzy jm u je  adm in istracja  i  a jen c je

Ż. J . W ywiałkowskiego, handel W ierztichowskiego. — We Lwowie: Księgarnia Gnbrynowicza i Szmidta. 
v i — i ■ ' i  „;««« nołnołonio w  Mnrifln Dworski — We L w ow ie: A iencia dzienników A. J . Piątkowskiego. — W T arn o w ie : K sięgarnia Gazdy. W W iedniu: B. W ołowski
A jencje p rzy jm ujące  o g ło sz en ia . W K rakow ie . M a j ^  T łs.em tein  & Vosrler Neuer M arkt N r 11 — Oppelik W olzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. — Filip L o b , biuro 

M m in istra teu r de la  Gazette de_s L trangers, W ien K olovr^rm g^ w  Mona(J um’ ZUrichu i St. G allen: Rudolf Mosse Mtinchen, W inderm achergasse, 3. — W H am burgu, F ra n k fu rc ie  nad Me-
* _ . " -r-r • o t t  i n i  r \ ____ :  t 7" •  : „ tjti™   T iliT o irlo

A ieneie p rzy jm u jące  p rz e d p ła tę . W K rakow ie: M. Dworski. Skład papieru . . .  r, , . T u* +, i -
H y ł  ■ . ...  - . r ....; — Dworski. — We Lw ow ie: A jencja dzienników A. J . Piątkowskiego.

n e ^ ^ l i ^ e ' r i l t p ^ ,  & V ^ i e r : '—  W > 5 ^ 5  K sięgarnia W ładysław a Mickiewicza „Librairie de Luxem bourg rue de T oum on 16.-

Ogłoszenie przedpłaty

Cena
p ren u m era ty ;

W K rakow ie: w A u s tr j i :
z p rzesy . 
pocztow ą

- złr. 4
-  '  8

od 1 lip do 30 wrz. złr. 3 
od 1 lip. do 31 grud. „ 6

W przyszłym kwartale w dodatku po­
wieściowym drukować będziemy bardzo 
zajmujące opowiadanie BcrliCZU S a s a  
pod ty tu łem :

M O S K W A .
Najdogodniej i najtaniój przesyłać mo­

żna prenumeratę za pomocą przekazów 
pocztowych.

Kraków 4  iipca.
Sejm węgierski został przedwczoraj zam­

knięty aż do 8 listopada. Na ostatnióm 
posiedzeniu izby posełskiój prezydent m i­
nistrów Szlavy skreślił program rządu na 
kadencję jesienną. Jest on bardzo obszer­
ny i obejmuje ważne kwestje we wszyst­
kich dziedzinach życia publicznego. Jeżeli 
zaś treść wniosków rządowych odpowić 
zupełnie tytułom, wtedy ministerstwo bę-j 
dzie miało zasługę nadania popędu sku­
tecznej działalności sejmu.

Donoszą z Berlina, źe cesarz Wilhelm 
w sierpniu przyjedzie do Wiednia, a przy- 
tóm dodają, że Bismark aż do jesieni nie 
ruszy się z-Warzynu. Zdawałoby się więc, 
że ks. kanclerz ostatecznie popadł w nie­
łaskę.

Interpelacja Dufaure’a wzięła obrót wca­
le niepomyślny. Wnioski . konstytucyjne 
nie mogą dziś być wypracowane i prze­
kazane odpowiedniej komisji, pomimo o- 
bietnic księcia Broglie i wiele obiecu jącego 
orędzia Mac-Mahona, gdyż, jak powie­
dział deputowany Laurent z prawego środ­
ka, kraj musi pracować, t. j. przedsiębrać 
pielgrzymki do miejsc cudownych i bu ­
dować kościoły. Nikogo to zresztą nie 
obchodzi, jeżeli pobożni deputowani chcą 
koniecznie pielgrzymki takie odbywać; 
ale inaczój się rzecz przedstawia, gdy eiz 
sami deputowani, przemawiając publicznie 
do ludu, jako jego reprezentanci, wydają 
wojnę nowożytnćj cywilizacji. Księża i bi­
skupi otwarcie zachęcają do krucjaty prze­
ciw W łochom , nie mogąc się doczekać 
godziny, w którój z chorągwiami papiez- 
kich żuawów ruszą na Rzym, ażeby tron 
papieżowi przywrócić.

Italie otrzymuje depeszę z Florencji, 
według którój nowe ministerstwo w nastę­
pujący sposób się złoży : Minghetti — pre- 
zydjum i finanse, Cautela — sprawy we­
wnętrzne, Spaventa — roboty publiczne, 
Vigliani — sprawiedliwość, Visconti-Veno- 
sta, Ricotti i Scialoja pozostają przy swo­
ich tekach. Obsadzenie ministerstw rolnic­
twa i marynarki jeszcze nie jest załatwio­
ne, czekają odpowiedzi Visconti-Venosty; 
Opinione donosi, źe m arynarka została 
ofiarowana Biancheri’emu. Nowy skład 
ministerstwa włoskiego nie podoba się 
Niemcom, któ zyby gwałtem chcieli wcią 
gnąć Włochów do swojój polityki. Koln. 
Ztg tak się wyraża w tym przedm iocie: 
„My, co oceniamy zasługi uczciwego Lan- 
zy, który w krytycznój chwili całą siłą 
oparł się zamiarowi W iktora Emanuela 
sprzymierzenia się z F ran c ją , lecz me 
możemy wiedzieć, jaka  intryga zakuliso­
wa wpłynęła na ostatnie tak dziwne i le 
dwie zrozumiałe postanowienia obu pie 
monckich mężów stanu — my powinniś­
my dziś uznać, źe właśnie w kwestji po­
większenia wydatków na obronę kraju 
walczyły ze sobą dwa prądy, z których 
ten co obecnie odniósł zwycięztwo i oba­
lił gabinet, szczególną odznacza się nie 
chęcią ku Niemcom. Mamy zatem wszel-

sie powody, ażeby bacznie śledzić, jakie 
następstwa wyciągnie korona z ostatniego 
przesilenia ministerjalnego.

Telegraf donosi, że kortezy przyjęły 
wniosek o udzielenie rządowi władzy nad- 
zwyczajnój. Uchwała ta nie jest bynaj­
mniej przedwczesną, gdyż Hiszpanja w 
obecnóm położeniu swojóm potrzebuje ra- 
czój nieograniczonej energji mężów, świa­
domych swój drogi, aniżeli mechanizmu 
parlamentarnego, który wystarcza tylko 
w czasie polity cznój równowagi. W sku­
tek groźnego zachowania się ochotników 
w Sewilli, zawsze jeszcze owładniętój ża­
rem rewolucyjnym, ogłoszono tam stan 
oblężenia.

Z telegramu, którym jen. Kaufmann 
doniósł carowi o upadku Chiwy, pokazuje 
się, że chan oświadczył Kaufmannowi, źe 
całkiem poddaje Rossjanom siebie i swoje 
chaństwo.— Chan atoli nie czekał na od­
powiedź jenerała, lecz z namowy stron­
nictwa, pragnącego wojny, uciekł z mia­
sta, które następnie 29 zostało zdobyte. 
Nie można zatóm uważać wojny za skoń­
czoną.

Upadek Chiwy, pisze Daily News, sam 
przez się nie obchodzi nas bezpośrednio, 
nsojgnki nasze z chaństwem były bardzo 
nieznaczące; nie była dla nas ciężarem 
ani jego przyjaźń, ani nieprzyjaźń. Lecz 
z innój strony nie podzielamy zdania nie­
których optymistów, utrzymujących, _ że 
wtargnięcie Rossji do Azji środkowój jest 
dla nas czystym zyskiem. Gdy oni twier­
dzą, źe Rossja prowadzi Tatarję do cy­
wilizacji, można się na to zgodzić tylko 
z zastrzeżeniem. Podczas bowiem gdy In ­
die angielskie stoją otworem dla wszyst­
kich podróżujących, Turkestan rossyjski 
jest hermetycznie dla Anglików zamknię 
ty. Handlowa polityka rossyjska dąży wy­
łącznie do rozszerzenia swego monopolu. 
We wszystkich krajach nowo zdobytych 
ustanowiła cło opiekuńcze przeciw angiel­
skim towarom i nawet w na wpół nieza­
leżnej Bucharze włożyła więzy na handel 
angielski. Z postępowania tego nie robi 
żadnój tajemnicy prasa rossyjska. Jźj zda­
niem, celem podbojów rossyjskich, jest
pozyskanie nowych krajów7 handlowych, 
oraz zamiar odosobnienia ich od wszyst­
kich innych, tak iż kupcy azjatyccy mu­
szą dziś ustąpić z targów, które odwie­
dzali przed wkroczeniem cywilizacji ros- 
syjskićj. Dla Anglji — tak się kończy a r ­
tykuł — podbicie Chiwy jest rzeczą obo­
jętną, lecz wszyscy ci, co wierzą w cy 
wilizatorski wpływ handlu, muszą potę 
piać i zwalczać wszelką zachciankę zmo­
nopolizowania targów azjatyckich na ko­
rzyść jednego państwa.

sorów, z których żaden niżój 500 złr. ro­
cznie pobierać nie może, postanowił wnieść 
w pełnój radzie powiększenie etatu nau­
czycielskiego szkół miejskich. Podobno 
radnemu Błotnickiemu poruczono referat 
tój sprawy, z czego zupełnie jesteśmy za­
dowoleni, gdyż znając energję tego ra ­
dnego, możemy być pewni, że sprawy 
nietylko nie zaśpi, ale owszem jak najry­
chlej w pożądanym dla wychowania pu­
blicznego kierunku przeprowadzić ją  zdo­
ła. Słyszę, iż ma być zamiarem dotych­
czasowy wydatek na utrzymanie szkół 
podnieść do 36,000 złr. i utworzyć z nich 
specjalny fundusz — jak  tego ustawa wy­
maga. Grdy jednakowoż obecny budżet C. | R u c h  
miasta, po redukcjach przeprowadzonych m i e j s k i ó j . ]  
w nim na wielką skalę, żadnego nowego ~ 
wydatku znieśćby nie m ógł, przeto my­
śli wydział szukać pokrycia dla tego no­
wego wydatku wynoszącego prawie dru 
gie 18,000 złr. w zaprowadzeniu dodat­
ków do podatków bezpośrednich w wy­
sokości 4 do 5 c. od guldena. Spodzie­
wać się należy, źe myśl opodatkowania 
w tak produktywnym celu, nie znajdzie 
w radzie oponentów.

Jakieś niepokojące wieści krążą od pe 
wnego czasu o tutejszym teatrze. Mówią 
mianowicie, że teatr z każdym dniem bar- 
dziój upada, że kierownictwo artystyczne 
liche a gospodarstwo i administracja bez ża­
dnój podstawy racjoaalnój. Może to zre­
sztą głoszą tak tylko złe język i, ja  też 
tym pogłoskom wiary dać nie chcę, choć 
przyznać, muszę, że wydają się one dość 
prawdopodobnemi dla tego, kto miał spo­
sobność wjęlądoąć bliżój w tę sprawę. Od 
czasu jak  kilku panów herbowych wzięło 
scenę naszą niejako w entrepryzę, do­
znaliśmy-już kilka bardzo bolesnych roz­
czarowań. Obiecywano nam złote góry, 
a dziś przekonaliśmy się, że to tylko 
gruszki na wierzbie.’ Uważaliśmy już np. 
panią Jakowicką za swoją, tymczasem 
dowiadujemy się obecnie, źe już wcale 
nie wróci z W łoch, dokąd wyjechała ni 
by za urlopem. W ślad za nią poszedł 
p. Cieślewiski także niby za urlopem do 
Warszawy, zaangażowano w miejBce je ­
go p. Karaibskiego z L in cu , lecz i ten 
nie mogąc się pogodzić z Iwowskiem 
konsorcjum, podobno wczoraj fugarn de- 
dit. Że w takim stanie rzeczy o uczciwój 
operze ani myśleć, tego dowodzić nie po­
trzebuję. Powiecie może, że mamy przy­
najmniej dobrą komedję, dobry dramat.
Mielibyśmy rzeczywiście i jedno i drugie, 
boć pod tym względem scena nasza po­
siada siły znakomite, ale cóż kiedy ta nie 
szczęsna" hrabiowsko-artystyczna dyrekcj

odebrała mu bilet wolnego wstępu! do­
wodząc tóm znowu, źe pojmuje zupełnie 
swoje powołanie, gdyż nie na to dają re ­
cenzentowi bilet zadarm o, aby oceniał 
sztuki według swego przekonania, ale na 
to, żeby pisał tak, jak  dyrekcja chce. — 
Mógłbym wam wiele jeszcze zakuliso­
wych donieść ciekawości o tój dyrekcji, 
lecz sądzę, źe i to wystarczy, aby was 
przekonać, źe nie tak bezzasadne są owe 
pogłoski o upadku sceny naszój, jakby 
się to nie jednemu nieznającemu bliżój 
rzeczy zdawać mogło.

Lwów
w y b o r c z y  -

3 lipca. 
t  z r a d y

Korespondencje „Kraju44.
LWÓW 1 lipca.

U. [ S p r a w y  s z k o l n e  — z wy d z i a  
ł u  r a d y  m i e j s k i ó j  — n o w y  p o d a  
t e k  — z z a  k u l i s ] .

Na ostatniem posiedzeniu wydziału ra­
dy miejskiój poruszoną została bardzo 
ważna sprawa powiększenia etatu nauczy­
cielskiego szkół ludowych. Utrzymanie 
tych szkół kosztuje gminę naszą obecnie 
około 18,000 złr. pomimo bardzo lichój 
a  nawet wcale nieodpowiedniój dotacji na 
uczyciełi, gdyż większa część tychże nie 
pobiera wyższój płacy niż 300 złr. ro­
cznie. Dodać należy nadto , że prawie w 
żadnój szkole nie masz przepisanój usta­
wą liczby nauczycieli, gdyż jest ich po­
dobno wszystkiego 21, podczas gdy we­
dług ustawy powinno ich być najmmój 
czterdziestu. Otóż na ostatniem posiedze­
niu wydział rady miejskiój wziął się ener 
gicznie do usunięcia tego anormalnego 
stanu szkół tutejszych, i ze względu, źe 
ustawa wymaga zwiększenia liczby profe-

jakoś nie bardzo po artystycznemu sił 
tych używa. Myśleliśmy, że owa dyrek­
cja wpłynie korzystnie przynąjmniój na- 
uszlachetnienie smaku publiczności, gdzie 
tam , i to były złudne tylko nadzieje. — 
„Dwaj Złodziejeu, „Zuzanna“ i t. p. prze­
chodzą bodaj raz w tygodniu po scenie 
naszój, a źe takie farsy poważnego sma 
ku nie wyrobią, to mi każdy przyzna.— 
Poco utwory takie, które gdzieindziój da­
wno złożonoby na wieczny spoczynek do 
archiwów — powtarzać — tego dalibóg 
odgadnąć nie jestem w stanie. Niedawno 
uraczyła nas dyrekcja nowym utworem 
hrabiowskim. Pani hrabina Łubieńska wi­
docznie czegoś rozgniewana na ów ród 
plebejuszowski, co tak chętnie uczęszcza 
na dobre przedstawienia teatralne, zjadła 
dobrą kolację i napisała: „Po kolaejiu 
komedję, którą znawcy jednakowoż non­
sensem nazwali. Komedja zresztą czy bez­
sens, w to nie wchodzę, pojąć tylko nie 
m ogę, jak  może dyrekcja „artystyczna“ 
tak dalece lekceważyć publiczność, aby 
wywlekać na scenę rzeczy tak nędznój 
wartości. Słusznie też skarcił ową lekko 
myślność dyrekcji krytyk jednego z tu­
tejszych pism, co jednakowoż musiał gorz 
ko odpokutować, gdyż dyrekcja za karę

Z tak wysokiego tonu zaczęli śpiewać 
żydowscy notable w swoim programie, źe 
bodaj czy teraz nie przyjdzie im spu­
szczać zeń powoli. Najświeższe bowiem 
wiadomości o wrażeniu jakie sławna owa 
odezwa Szomera Izraela wywrzeć miała 
na gminy żydowskie po powiatach, nie są 
wcale po temu, aby mogły notablów o- 
śmielać do podjęcia na serjo walki wy- 
borczój. W wielu gm inach, w których 
skutkiem tój odezwy poruszono kwestję 
organizowania komitetów, żydzi stanow­
czo odmówili współudziału, oświadczając, 
iż przeciw większości chrześcijańskiój wy­
borców występować nie mogą i nie będą, 
gdyż takie rozdwojenie wywołaćby mogło 
bardzo niebezpieczne dla ludności źydov> 
skiej w Galicji następstwa. Organizowaniu, 
zaś osobnego komitetu oni obecnie b u  
mogą się dopatrzyć potrzeby, skoro prz) - 
gotowuje się organizacja komitetów w y­
borców chrześcian do których i żydzi 
będą zaproszeni — i mogą w- nich brać 
udział. Kilka zaś gmin żydowskich poru­
szyły w pismach swoich do komitetu kwo- 
stję bardzo ważną w tój sprawie, miano­
wicie kwestję finansową. Kto zapłaci ko ­
szta agitacji wyborczój pytają — komitet 
wprawdzie w planie agitacyjnym propo­
nuje w tym celu składki, o czóm wszakze 
żydowscy wyborcy po powiatach mc wie­
dzieć nie chcą. Z większój części powia­
tów nie nadeszły jeszcze wprawdzie od­
powiedzi na „aufruf“ komitetu żydowskie­
go, sądząc wszakże po otrzymanych do­
tąd a pochodzących właśnie z okręgów 
bliżój Lwowa położonych i kiedy niekie­
dy przynąjmniój stykających się z Szo- 
merem, przypuszczać można, ze owa z ta ­
ką pompą rozpoczęta agitacja, żydowska 
zrobi kompletne fiasko. Nie byłbym je ­
dnakowoż zatóm, aby komitet centralny 
budując na takich przypuszczeniach po­
rzucił myśl porozumienia się z żydami. 
Nie jestem bowiem tego zdania, co mój 
szanowny kolega z Czasu, że po owym 
programie żydowskim należy nam stanąć 
do walki, a nie łączyć się z tak  wrogie- 
mi żywiołami, sądzę bowiem , że i dziś 
jeszcze, gdyby nam się udało żydów przy­
ciągnąć do naszego obozu, byłaby nasza 
wygrana, gdyż to właśnie zdaniem mo- 
jóm dowodzi wielkiego sprytu, jeżeli się 
umie nieprzyjaciela przyciągnąć do siebie, 
wtedy bowiem łatwa już z nim sprawa.

Z posiedzenia rady miejskiój, które się 
dziś odbyło, donieść warto o wyborze ko­
misji do zbadania sprawy budowy kolei 
konnój we Lwowie. Jak  wiadomo, wnio­
sło pewne konsorcjum jeszcze przed ro­
kiem prośbę do rady o pozwolenie na bu­
dowę takiój kolei. Magistrat wypracował 
odnośny projekt, a dziś wybrano do zda­
nia sprawy ową komisję. W ybór padł na 
radnych W ierzbickiego, Semilskiego, 
Maszkowskiego, Dymeta i Zbrożka.

Referentowi sprawy sprzedaży kilku 
gruntów miejskich nie udało się ze w’szyst- 
kietn, gdyż rada wniosek o sprzedaż grun­
tów gródeckich, idąc za praktyczną radą 
p. Dymeta odrzuciła jednogłośnie, za­
twierdzając tylko ąprze&&& części gruntu 
z ogrodu mieisk^ea^ij^j^ gL przedmieściu



2

(

K RA J a soboty 5 lipca

Zielonym. Po uchwaleniu przez radę in­
strukcji dla komisarzy eksponowanych, 
zamknął przewodniczący posiedzenie.

Paryż 30 czerwca.
(N . N .) Komisja decentralizacyjna ze­

brała się w sobotę celem wysłuchania 
ministrów de Broglie i Beuló w przed­
miocie wypracowującego się prawa miej­
skiego. Podług danych wyjaśnień przez 
wice - prezydenta rady i ministra spraw 
wewnętrznych, rząd życzyłby sobie roz 
dzielić przyszłe prawo miejskie na dwie 
części i z osobna je  traktować, tj. przy­
stąpić do obrad nad prawem wyborezóm 
jeszcze przed wakacjami zgromadzenia, 
a atrybucje merów i ich nominacje zo­
stawić na późniój.

Ks. de Broglie i minister Beuló zgodnie 
z komisją decentralizacyjną oświadczyli 
się w' kwestji wieku wyborców (25 lat), 
lecz są przeciwni temu, aby ojcowie ro ­
dzin mieli prawo do dwóch głosów, ja- 
kotóż żeby wyborcy, mający posiadłości 
w kilku gminach, mogli w nich wszyst 
kich głosować przy wyborach miejskich.

Dalój, dwaj ci ministrowie chcieli, aby 
wyborca wyświadczył się dwuletnióm za 
mieszkaniem w gminie, zamiast jednego 
roku, jak  komisja proponowała.

Komisja decentralizacyjna 14 głosami 
przeciw 4 utrzym ała dla wyborcy rok 1 
zamieszkania w gminie, odrzuciła 18 gło 
sami przeciw 2 system posiadania prawa 
do kilku głosów i wreszcie 12 głosami 
przeciw 10 sprzeciwiła się, aby ojcowie 
rodzin mieli prawo do dwóch głosów.

Żałować jednak należy, źe ów projekt 
prawa rozdzielonym został na dwie czę­
ści i źe za zgodą komisji kwestja nomi­
nacji merów dopiero w nieoznaczonym 
czasie na nowo poruszoną zostanie.

Dzisiejszy Journal officiel ogłasza de­
kret prezydenta republiki, mocą którego 
markiz de Gabriac został mianowany peł- 
lomocnym ministrem Francji w Atenach 

w miejsce dymisjonowanego p. Juljusza 
Ferry.

Utrzymuje się pogłoska o niedalekiej 
zmianie gabinetu', koniecznój z powodu 
antagonizmu zwiększającego się z dniem 
każdym między partją orleanistowską i 
bonapartystowską, jakotóż dlatego, źe 
rząd, chcąc mieć poparcie w zgromadze­
niu tćj frakcji, którój przewodniczy Leon 
Say, życzyłby sobie oddać którąś z tek 
ministerjalnych jednem u z członków le­
wego środka. Ta frakcja parlamentarna 
chwiejna w swoich decyzjach, jest na 
drodze zupełnój dezorganizacji,— szczęś­
ciem, źe p. Kazimierz Perier, chory od 
miesiąca, wyzdrowiał już i powrócił do 
Paryża z zamiarem wytworzenia dla nićj 
nowego programu.

Prawy środek n ie s p o d z ia n ie  został 
zwiększonym przez zapisanie się doń p. 
Klemensa Laurier dawnego przyjaciela 
pp. Grambetty i Rochefort’a ,  który dwa 
lata temu został wybranym na deputowa­
nego w departamencie Y ar jako kandy­
dat radykalny. Widzicie więc, źe czasy, 
ludzie i obyczaje zmieniają s ię ; nie trze­
ba się zresztą dziwić, że Laurier opuścił 
swoje stronnictwo, gdyż, jak  się wyraził 
w jednóm kółku parlam entarnóm , „jest 
on zanadto młodym, by należeć do par- 
tji mającój przed sobą tak małą przy­
szłość11.

W  kołach wojskowych mówią wiele o 
usunięciu ze służby pułkownika Colin, 
podejrzanego o ścisłe stosunki z republi­
kanami. Wyższy ten oficer ma lat 52, 
odbył 19 kam panji, otrzymał pięć ran 
w bitwach z Kabylami, ranny nad Loarą 
w ostatniój wojnie był mianowany jene­
rałem przez rząd obrony narodowój, sto­
pień jeneralski miał sobie odebrany przez 
wojskową komisję pod prezydencją sta­
rego jenerała Changarnier; późniój otrzy­
mał dowództwo w Tuluzie, gdzie łączyły 
go stosunki przyjaźni z kilkoma tamtej­
szymi republikanami. Oskarżony o to i 
wcale niesłuchany i niesądzony, dekre­
tem ministra wojny został przeniesionym 
w stan rozporządzalny.

Po wielu sprostowaniach i zaprzecze­
niach, Iiuskij Mir i angielski Daily-News 
przyniosły tu  wiadomość o wzięciu Chiwy 
przez Moskali. Wiadomość ta zrobiła 
wielką senzację. Rossja za swoją przy­
jaźń dla Prus, jest dziś panią morza Czar­
nego i silniejszą jak  przed wojną krym ­
ską, a wobec niedołężności i egoizmu 
Anglji postępuje coraz dalój w Azji. Nie 
szczędząc ludzi i pieniędzy zabiera Chiwę, 
chociaż to drogo ją kosztuje, gdyż do­
wiadujemy się dziś, że część jej flotylli 
na Amurze została zatrzymaną w swój

drodze i że jeden oddział wysłany na 
zwiady przepadł bez wieści zmasakrowa­
ny przez hordy chańskie. Wielkie cesar­
stwa są do tego przyzwyczajone, o czóm 
Virgiljusz zdaje mi się powiedział:

. . . .  Laudato ingentia rura 
Exiguum colito.

B f l T l e m c y .
W ybory w Alzacji i Lotaryngji do rad 

municypalnych i okręgowych już się skoń­
czyły; w chwili obecnój prasa niemiecka 
zastanawia się nad ich doniosłością i zna­
czeniem politycznóm. W ybory te wypa 
dły niepomyślnie dla Niemców, albowiem 
po miastach i na prowincji w skład in- 
stytucyj autonomicznych weszli ludzie 
wprawdzie spokojni i umiarkowani, lecz 
pomimo to gorąco przywiązani do swój 
ziemi i do narodu, od którego przemocą 
zostali oderwani.

Niemcy pocieszają siebie wprawdzie 
tern , źe bardzo niewielka liczba zacię­
tych nieprzyjaciół panowania niemieckie­
go została zaszczyconą zaufaniem ludno­
ści; ale i ta pocieszająca dla nich oko­
liczność traci swoje znaczenie, skoro za­
stanowimy się bliżej nad rodzajem do­
konanych wyborów.

Gdyby rzecz szła o wybór do parła 
mentu niemieckiego lub sejmu krajow e­
go, wtenczas sympatje i antypatje poli­
tyczne objawiłyby się niechybnie w całój 
sile, ale ponieważ szło tutaj o instytucje, 
które z polityką bardzo mało albo nic 
nawet wspólnego nie mają, więc, nic dzi­
wnego, że mieszkańcy Alzacji i Lotaryn­
gji zaszczycili swóm zaufaniem ludzi, 
którzy dają najlepszą gwarancję, iż spra 
wy miejscowe poprowadzą sumiennie i 
ze znajomością rzeczy. Zresztą o ile 
wiemy z dzienników wyrażających opinje 
miejscowój ludności, postanowiono przy 
wyborach do instytucyj autonomicznych 
unikać, o ile to będzie możebnóm, wszel- 
kiój demonstracji.

To tóż wyborcy całóm swóm zachowa­
niem się w ykazali, iż chcą zdaleka się 
trzymać od wszelkiój polityki. W Mtil- 
hausen np. ludność prawie całemi masa­
mi nie brała udziału w w yborach, co 
zresztą nie jest pochwały godnóm, albo­
wiem nieprzyjacielowi zawsze i na kaź 
dym kroku należy stawić czoło. Wszel­
kie zaś abstynencje, jak doświadczenie 
uczy, prawie zawsze pozostają beżowo- 
enemi.

Dalój niepomyślny dla nich rezultat 
wyborów przypisują Niemcy nienatural- 
nój koalicji pomiędzy ultramontanami i 
radykalistami, pomiędzy którymi nic nie 
masz wspólnego „oprócz nienawiści do 
Niemców1'. W tóm to właśnie wyraża się 
dojrzałość polityczna i wielki talent lu­
dności alzacko - lotaryngskiój , iż odrzu­
ciwszy wszelkie swe spory na stronę, po­
łączyła swe siły do wspólnój walki z nie­
przyjacielem swój ojczyzny i narodowo­
ści. Oczywiście, źe ultramontanie obu 
rzeczonych prowincyj posiadają daleko 
więcój rozum u, taktu  i przywiązania do 
ojczyzny, jak np. ultramontanie poznań­
scy, którzy krzyczeli: „Wolimy Niemca 
ja k  Kraszewskiego !u Tam gdzie interes 
narodowy i wspólne niebezpieczeństwa 
tego wymagają, największą jest zaletą 
stronnictw, gdy te umieją odłożyć na 
czas niejakiś swoje spory i niechęci, a 
łączyć się w wspólnym interesie naro­
dowym.

Ta ostatnia okoliczność jest nawet dla 
Niemców powodem do mniój więcój zło­
śliwych napaści na wybranych do rad mu­
nicypalnych i okręgowych, lecz mniejsza
0 to. Ta niechęć i nawet oburzenie Niem­
ców może tylko służyć za dowód, źe wy­
bory wypadły korzystnie dla ludności 
miejscowej i jej interesów. Pochwały w 
tym razie prasy niemieckiój świadczyłyby 
właśnie wręcz przeciwnie. — Dalej Niem­
cy uskarżają się na brak czasu do przy­
gotowania umysłów i zorganizowania stron­
nictwa godzącego się przynajmniój z dzi­
siejszym porządkiem rzeczy, jeżeli już 
niezupełnie niemieckiego,' lecz to tylko 
próżna wymówka. Zapewne w lat dzie­
sięć po dokonanój aneksji, wybory może
1 pomyślniój dla Niemców wypadłyby, 
lecz i 2 lata czasu aż nadto były dosta­
teczne do zorganizowania stronnictwa nie­
mieckiego , gdyby ono istotnie w kraju 
było. Z drugiój znowu strony podnosze­
nie tój okoliczności, że „ s t r o n n i c t w o  
f r a n c u z k i e  wystąpiło do walki zupeł 
nie przygotowanym8 jest bardzo śmie- 
sznóm w kraju, który był i jest francuz-

kim. Nareszcie śmiesznóm jest także ze 
strony Niemców przypisywanie własnego 
niepowodzenia brakowi wykształcenia po 
litycznego wśród ludności wiejskiój. T ru ­
dno bowiem wytłómaczyć zkąd się bie­
rze ta naiwna pewność u Niemców, że 
ludność aizacko-lotaryngska wykształco­
na politycznie, z pewnością przechyliłaby 
się na ich stronę. Widocznie u nich wy­
kształceniem politycznóm u obcych na 
rodowości nazywa się to wszystko, co 
sprzyja Niemcom, sławi ich zwyeięztwa 
i wielbi dzisiejszą -politykę kanclerza.

Pruskie ministerstwo oświaty poczyniło 
już wszelkie przygotowania w najdrobniej­
szych ńawet szczegółach do wprowadze­
nia w życie praw kościelno-politycznych 
w całój ich rozciągłości.

W krótce ma wyjść rozporządzenie mi­
nistra wyznań i oświaty, źe wszystkim 
tym duchownym zakładom naukowym, 
o których władzom nie dano żadnych w y­
jaśnień przez władze duchowne, subsydja 
rządowe będą odjęte, a nawet rząd za­
mierza zamknąć i same zakłady.

Na zgromadzeniu starokatolików' m o­
nachijskich, profesor dr. Friedrich oświad­
czył się za wprowadzeniem komunji pod 
dwoma postaciami, co było we zwyczaju 
w kościele katolickim aż do początków 
X III  wieku. Jeszcze w w. X II jeden z 
papieży nazwał projekt zaprowadzenia k o ­
munji pod jedną postacią „zdradą wzglę­
dem Pana11.

Kronika petoczna i rozmaitości.
K r a k ó w 4 lipca.

Namiestnik hr. Agenor Gołuchowski wy­
jechał na cztery tygodnie do Marienbandu.

WCZOraj rano przybył ze Lwowa pociągiem 
do Bierzanowa major artylerji arcyksiąźę Jan 
Salwator z orszakiem swoim, ztamtąd udał się 
do Wieliczki, odwiedzał żupy solne, poczem 
bawił się pomiędzy publicznością a wieczorem 
wracał z licznym orszakiem wojskowym przez 
Podgórz do Krakowa, gdzie się go nikt nie spo­
dziewał. Dopiero czerwony galowy.,ubiór wo­
źniców pocztowych wzbudził ciekawość publi­
czności.

Dyrektorem poczt  galicyjskich  miano­
wany został Antoni Scbiffner, starosta gródecki, 
honorowy obywatel miasta Gródka.

W ybory zw ier zch n ośc i  akademickiej
w wszechnicy jagiellońskiśj na r. 1873/4 już 
się ukończyły. Hektorem wybrany został dr. 
Gustaw Piotro-wski, profesor fizjologji i mikro- 
skopji; prorektorem poprzedni rektor dr. Edw. 
Fierich, prof, procedury cywilnój oraz prawa 
handlowego i wekslowego; w wydziale teolo­
gicznym nie odbył się jeszcze dotąd wybór 
dziekana a prodziekanem jest dr. Józef Czer- 
lunczakiewicz, prof, dogmatyki; w wydziale 
prawniczym dziekanem dr. Maksymiljan Zator­
ski prof, prawa cywilnego, prodziekanem dr. 
Aleks. Sas Bojarski prof, prawa karnego i pro­
cedury karnśj; w wydziale lekarskim dzieka­
nem dr. Stan. Janikowski prof, medycyny są­
dowej i policji lekarskiśj, prodziekanem dr. 
Ludwik Teichinann prof, anatomji; w wydziale 
filozoficznym dziekanem dr. Franc. Mertens 
prof, matamatyki czystej, prodziekanem dr. 
Fran. Karliński prof, astronomji i matematyki 
wyższćj, dyr. obserwatorjum astronomicznego. 
W  myśl nowćj ustawy o uniwersytetach, wy­
brani zostali reprezentantami wydziałów na 
lat trzy: z wydziału prawnego dr. Juljan Du­
najewski, z wydziału lekarskiego dr. Józef Ma­
jer, z wydziału filozoficznego dr. Emil Czyr- 
niański, wydział teologiczny nie wybrał jeszcze 
swego zastępcy.

Popisy  publiczne. —  Jutro w sobotę dnia 
5 lipca, odbędą się popisy publiczne: u pp. 
Szarytek na Kleparzu, w szkole miejskiej mie­
szanej u św. Florjana na Kleparzu i u pp. F e­
licjanek przy ulicy Mikołajskiej.

Klasyfikacja uczn iów  gimnazjum Nowo­
dworskiego (św. Anny) przy końcu roku szkol­
nego 1873: (Ciąg dalszy).

Klasa V A.
Uczniów wpisanych 40, z tych otrzymali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. Ertel 

Maurycy. 2. Ferenz Ferd. 3. br. Eeisky Artur. 
4. Broniewski Bohdan. 5. Gluziński Lesław. 
6. Piórko Adam. 7. Świtkowski Przem. 8. Ni- 
wicki Stan. 9. Zieliński Karol.

Stopień pierwszy: 10. Michałowski Tadeusz,
11. Bała Jan. 12. Skrutkowski Stan. 13. Tyl­
ka Jacek. 14. hr. Mycielski Jan. 15. Fuciliń 
skiAdam. 16. Moszkowitz Jakób. 17. hr. T ar­
nowski Juljusz. 18. Jurowicz Salomon. 19. 
Moczydłowski Ign. 20. Moczydłowski Wład. 
21. Krzyszkowski Erazm. 22. Jakubowski Fr. 
23. br. Leonbardi Teodor.

Poprawiać będzie egzamin z poszczególnych 
przedmiotów po wakacjach 4-ch, odmówiono 
postępu 5-ciu, w ciągu roku opuściło szkołę 8.

Klasa V B.
Uczniów wpisanych 34, z tych otrzymali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. An­

drzej Talapka. 2. Piotr Mazgaj. 3. Stanisław 
Sieczek. 4. Zygmunt Mendelsburg. 5. Aleks. 
Bossowski.

Stopień pierwszy: 6. Józef Woźniak. 7. Fr. 
Opydo. 8. Karol Wyrobek. 9. Andrzćj Le­
śniak. 10. Franc. Follprecht. 11. Ant. Helcel.
12. Hipolit Sinkowski. 13. Ludwik Landau.
14. Feliks Marcisiewicz.

Poprawiać będzie egzamin z poszczególnych 
przedmiotów po wakacjach 3-ch, odmówiono 
postępu 6 eiu, w ciągu roku opuściło szkołę 
l ł- s tu . (D .c.n.)

Klasyfikacja uczn iów  gimnazjum św. Jac­
ka przy końcu roku szkolnego 1873:

(Ciąg dalszy).
Klasa Y.

Uczniów wpisanych 38, z tych otrzymali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. Wolf­

ram Alfred. 2. Felkel Roman. 3. Sozański St. 
4. Szromba Marcin. 5. Sozański Aleks. 6. Ka- 
misiński Jakób. ,7. Blumenfeld Alter.

Stopień pierwszy: 8. Hermanseder Karol.
9. Gaczół Karol. 10. Pacławski Adam. 11. 
Bąkowski Teofil. 12. Białkowski Władysław.
13. Eóżałowski Jan. 14. Łazarski Wawrzyniec.
15. Markiewicz Henryk. 16. Sandig Artur. 
17. Eisenberg Seweryn. 18. KryzaMichał. 19. 
Aronsohn Mojżesz. 20. Balicki Stan. 21. Do­
bija Józef. 22. W łodarczyk Piotr. |23. Kwei- 
zer Wład. 24. Czamarski Stan. 25. W itra 
Ludw. 26. E itter Józef. 27. Janik Wojciech. 
28. Cwizewicz Woj. 29. Heumann Stanisław.

Do poprawczego egzaminu z jednego przed­
miotu pozwolono przystąpić po wakacjach 3, 
nie otrzymało promocji 6. (C. d. n.)

Za duszę ś. p. Józefa Narzym skiego  od­
będzie się jutro d. 5 h. m. o godzinie 10 przed­
południem żałobne nabożeństwo w kościele
0 0 .  Kapucynów.

=  W gab lotce  księgarni A. Nowoleckiego 
oglądać można bardzo piękną fotografję jedne­
go z najnowszych obrazów Kaulbacha p. t.: 
„Neron". Grono bacliantek, nikczemnych se­
natorów przychodzących z oddaniem pokłonu 
Cezarowi, wreszcie liktorów i rycerzy około 
Nerona, który ze zwierzęco - rozkosznym wy­
razem twarzy podnosi kielich wina w górę. 
Spodem tej grupy w półkole roztoczonćj ciągnie 
się szereg innych postaci — męczennicy chrze­
ścijańscy, których siepacze Cezara biczują lub 
na krzyż przybijają. Obraz ten wysłany obec­
nie został do Berlina.

Od niejakiego czasu  pojawiły się w Kra­
kowie i w zachodnićj Galicji fałszowane 10- 
reńskowe banknoty, i trudno było trafić na 
ślad. W jednćj z kawiarń przy ulicy Szpital- 
nćj, przed dwoma miesiącami nieznajomy gość 
wydał takiż banknot a przed kilku dniami 
znowu drugi. Policji krakowskiej udało się 
nareszcie wyśledzić i przytrzymać Antoniego 
Skarbińskiego, byłego farmaceutę, jako wy­
dawcę tych 2-ch -banknotów, urzędnik zaś po­
licji p. Parfeniuk, który w skutek tego udał 
się w pogoń za fałszerzami, przytrzymał w Le­
śniczówce, w lasach klucza bratkowskiego pod 
Krosnem, Edwarda Gutkowskiego ekonoma, 
dawniej malarza w Krakowie, u którego zna­
leziono wielką ilość fałszywych banknotów 10- 
reńskowych, po części jeszcze bez wpisanych 
numerów i serji, oraz różne czczionki i przy­
rządy do ich wyrabiania. Oprócz nich przy­
trzymano w Krakowie jeszcze trzeciego wspól­
nika Fryderyka Borzeńskiego, praktykanta bu­
downiczego, rodem z Kliszowćj w Kongre­
sówce.

Ludwik WsłOWSki tak ie  Tyrała zwany, 
lat 13 mający, zamieszkały przy ulicy św. Ro­
cha pod nr. 460, udał się dnia 1 b. m. na po­
pis do IV klasy szkoły ludowśj u św. Barbary 
i więcej nie wrócił. Jest wzrostu niskiego, 
twarzy okręgłśj, dużych ciemnych włosów.

Dzisiaj rano przytrzymano na plantacjach 
obok ulicy Szpitalnćj, kobietę śpiewającą na­
bożne pieśni. Pokazało się, źe cierpi na re li­
gijne obłąkanie.

Pożar. —  Dzisiaj o godzinie 5 y 2 rano za­
paliła się przy ulicy Mikołajskiej w domu pod
1. 436 na 2 piętrze podłoga, ogień został je ­
dnak natychmiast ugaszony.

Podrzutek. —  Wczoraj o godzinie 10 wie­
czorem znaleziono na Blichu na ulicy przed 
kamienicą pod 1. 62 siedzącego chłopaka, li­
czącego może rok jeden. W łosy ma jasne, do­
brze karmiony i wesoły, ubrany w koszulkę 
białą, popielatą sukienkę, żółtą chustkę na gło­
wie. Obok niego leżała poduszka, w rękach 
trzymał bułkę. Oddany został do zakładu pod­
rzutków.

W ypadek.— Dzisiaj o godz. 1 po południu 
wypadło 2 letnie dziecko kasjera p. Malinow­
skiego oknem z 2-go piętra kamienicy przy 
ulicy Szpitalnćj pod 1. 385 i znajduje się w 
skutek tego w niebezpieczeństwie życia.

P rzyczyny  śm ierci urzędnika telegraficz­
nego Szeligi, którego w tych dniach znaleziono
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w W ildze pod Ludwinowem, jest, jak  się oka­
zało  z oględzin lekarskich, udar.

A d m in is trac j i  żup solnych w W ieliczce zda­
je  się, że kto chce spuścić się do podziemnej 
otchłani salin, musi przedtem  doświadczyć czy- 
śca na ziemi. Przez prawdziwy bowiem czyściec 
przechodzą osoby, kupujące bilety  w stępu do 
kopalni. K asa znajduje się w budynku na prze­
ciwko szybu D aniełow ieza — czy zawsze tam , 
nie wiemy, ale tak było wczoraj —  a wejście i 
wyjście uskutecznia się jednem i drzwiami. Mo­
że w dni zwykłe, kiedy niem a natłoku  pub li­
czności, urządzenie takie  kasy nie pociąga za 
sobą niedogodności, lecz podczas uroczystości, 
ja k  np. dnia wczorajszego, k ilkaset osób cisnę­
ło  się tłum nie do przedsionka kasy , a gdy j e ­
dni parli się naprzód, drudzy torowali sobie 
drogę do odwrotu z wielkiem pokrzyw dzeniem  
swych sukien i boków. To wzajemne ścieranie 
się trw ało blizko godzinę wśród wykrzyków za 
adresowanych bezpośrednio do adm inistracji 
salin: „to g łupo ta ! to n iegodziw ość! das ist 
polnische W irth sch a ft! das is t ein U nsinn in 
folio !“ Czy te wykrzyki, czy wreszcie litość 
nad publicznością skłoniła wreszcie kasjera do 
otw orzenia okna od podw orca i przez okno za­
częto sprzedawać bilety! ściek by ł i tam wielki 
i łokciam i torowano sobie przystęp do okna, 
lecz nie było tak  duszno, jak  w owym p rzed ­
sionku. Czyliżby adm inistracja nie mogła się 
postarać o właściwsze urządzenie kasy ? wszak 
to  nie trudno.

N a d an e  sfypendjum . — Pismem z dnia 4 
czerwca 1873 nadał p. W iktor Ziętkiewicz o- 
próźnione stypendjum  fundacji W incentego 
Ziętkiewicza w rocznćj kwocie 42 zła. na la t 
trzy , począwszy od roku szkolnego 1872 aż 
do końca roku szkolnego 1874  Mikołajowi B o­
jarskiem u uczniowi 2 klasy realnej we Lwowie.

Ulepszone w y p o s a ż e n ie  sz k ó ł .  — Gmina
Popow ce w pow. brodzkim  polepszyła uposa­
żenie szkoły, obowiązując się płacić nauczycie­
lowi 124 zła. rocznie, dodawać- mu 6 korcy 
zboża, opał i 15 zła. na  usługę i w ydatki. R a ­
da zaś szkolna dopłacać będzie 50 zła. rocznie.

— G m ina Czernica w pow. brodzkim  pod­
wyższyła uposażenie nauczyciela do 200  zła., 
oraz dostarczy opał i 17 zła. na usługę i d ro­
bne wydatki.

D ług ow ieczność .  — W  Złoczowie' zm arła 
dn ia  28 z. m. wieśniaczka, która, jak  Goniec 
Stanisławow ski zapew nia, p rzeży ła  la t 120. 
Na pogrzebie b y ła  cała jć j prawie rodzina, 
sk ładająca się z 30-stu  przeszło osób t. j . sy ­
nów, zięciów, córek, wnuków i prawnuków, 
z których najm łodszy liczy ju ż  la t 15.

Na b u d o w ę  k o s z a r  a r ty le r y j s k ic h  odbę­
dzie się w Przem yślu licytacja na  oferty. Cena 
wywoławcza wynosi 6 0 0 ,0 0 0  zła.

Na dochód  „Opieki n a ro d o w e j*  odbędzie
się we Lwowie d. 6 b. m. festyn ogrodowy.

S p r a w a  K aro la  H ilb r ich ta  roztrząsaną 
będzie publicznie w lwowskim sądzie krajowym 
d. 15 b. m.

„ P o z y ty w n i*  komedja ś. p. Józefa Narzym- 
skiego, przedstaw iona po raz pierwszy we Lwo­
wie w d. 2 b. m. doznała tam że bardzo dobre­
go przyjęcia.

P ism a  p e r jodyezne .  —  „Przyjaciel dzieci* 
wychodzący w W arszawie rozpoczął w nume­
rze 24 nową powieść J. I. Kraszewskiego p. t. 
„Bracia m leczn i* .—  „Zagrody*, pism a p rze­
znaczonego dla ludu wyszedł nr. 12. —  „W ło ­
ścianina* w yszedł nr. 13, zawierający w stępną 
rozprawkę „o tow arzystw ach wstrzemięźliwo­
ści*. — „Szkoła* nr. 26 zam ieszcza „Program  
szczegółowy wystawy rzeczy szkolnych na po­
wszechnej wystawie w iedeńskiej*, który zap e ­
wne stanowić będzie tylko wstęp do dalszych 
specjalnych artykułów  o tym dziale w ystawy.—  
„Zw iastuna ewangielicznego* w yszedł nr. 6. 
G odnym  w nim uwagi je s t  a rtyku ł o misjach 
wśród żydów i katolików  w K rólestw ie Pol 
skiem. A rtykuł ten nosi napis: „Ewangieliza- 
cja*. —  „Przew odnik naukowy i literacki* tom 
II ., zeszyt 1., podaje ciąg dalszy trzech roz­
praw  a mianowicie: Antoniego M ałeckiego:
„Panow anie Bolesława K rzywoustego*; dra L e­
ona Bilińskiego: „Znaczenie i dążenia t. z. so­
cjalistów z katedry* i dra Tadeusza Żulińskie- 
go: „O obecnym stanie fizjologji i je j p rzyszło­
ści; prócz tego gruntowną i um iejętną recenzję 
„Bibljografji piśm iennictwa polskiego z działu 
m atem atyki i fizyki, oraz ich zastosowań* na- 
pisanćj przez dra Teofila Zebrawskięgo.

=  W h iszpańsk im  oddzia le  wystawy wie-
deńskiój znajduje się ta rcza 4 stopy wysoka z 
herbam i wszystkich m iast i prowincyj hiszpań 
skich, a  w środku z herbem  państw a w wię­
kszych rozm iarach. Cała ta  tarcza jako teź  her­
by na nićj umieszczone w yrżnięte są z drzewa 
korkowego, a zrobienie tego kosztow ało kilka 
la t pracy.

=  T rzę s ien ie  ziemi. — W  ostatn ią niedzie­
lę rano silne trzęsienie ziemi czuć się dało w 
krajach austrjackich na południu Alp, na P o ­
morzu adrjatyckiem  i w W enecjańskiem . W  Trje- 
ście, W enecji, w Gorycji, w W eronie i innych 
wielu miejscowościach rozpoczęło się rów no­
cześnie o godzinie 5 rano i trw ało przez k il­
kanaście lub kilkadziesiąt sekund. Podczas 
trzęsienia szyby w oknach brzęczały, dzwonki 
po domach zaczęły same dzwonić, sprzęty do­
mowe chwiały się i przew racały. W  Trewizo 
zaw alił się dach pewnego starego kościoła i 
zabił 38 osób będących tam  na  mszy, w in­
nych miejscach rysowały się ściany domów i 
odpadały  gzymsy.

P rz e jś c ie  W r ę c e  polskie. — W ieś Ł ubo­
wo w pow. gnieźnieńskim położoną a mającą 
2615  morgów obszaru, nabył w tych dniach 
za 1 4 2 ,000  talarów  p. P . Lewandow ski. D o­

tychczasowym je j właścicielem by ł p. W ilhelm  
Iffland.

Groby pogańsk ie .  —  w  Głogowie na p ru ­
skim Szląsku znaleziono d. 12 z. m. dwa groby 
w głębokości około 10 stóp pod ziemią, oto­
czone grubem i dębowemi słupam i. B yły w nich 
trzy  popielnice, kości zwierzęce (między teuii 
czaszka koźla) i jak ieś narzędzie w kształcie 
w ideł, wyrobione z rogu.

W K ielcach zaw iązała się ochotnicza straż 
pożarna.

„ C o rre sp o n d e n c e  s ! a v e “ pismo w języku
francuskim , poświęcone sprawom słowiańskim 
a redagowane w duchu panslawistycznym , p rze­
stało wychodzić z d. 30 czerwca b. r. z powo­
du trudności finansowych i braku poparcia. P i­
smo to wychodziło w Pradze.

Gmina po lsk a  w  Wlonachjum zawiadamia 
familję Sterpejko, aby w interesie grobowca ś. 
p. T acjana Sterpejki, zmarłego w Monachjum 
w r. 1865 , adres swój na ręce St. W aberskie- 
go T heresienstrasse 75, w najkrótszym  czasie 
nadesłać zechciała.

G ounod kończy nową operę p. t. „Joana 
d’A re“, k tóra ma być przedstaw ioną w Paryżu  
na uroczystość ustąpienia z F rancji wojsk n ie­
mieckich.

Na pomnik dla Manzoniego zebrał medjo-
lański dziennik Perseveranza 1 0 ,0 0 0  franków 
a turyńska Gazzetta del Popolo przeszło 4 ,000  
franków. Je s t to dopiero początek składki.

S z a ch  p e rsk i  ofiarował księciu Cambridge 
przepyszną szpadę, wysadzaną brylantam i i in- 
nemi kosztownem i kamieniami. Podarki, poro­
bione dotąd przez szacha w ciągu jego podró­
ży po Europie, mają przenosić wartość dw una­
stu miljonów rubli.

Ju t ro  w ogrodzie strzeleckim  m uzyka woj­
skowa.

T e a t r .  ■— W  sobotę 5 lipca, czw arty wy­
stęp p. W. Rapackiego, artysty  dram atycznego 
tea tru  warszawskiego: „Narcyz Ram eau,* dra­
mat w 5-ciu aktach, z niemieckiego tłum aczył 
J . S. Jasińskiego.

S p o s tr z e ż e n ia  m eteo ro lo g icz n e .  — Dnia
2 i 3 lipca przew ażnie pochm urno, dnia 2 te r ­
mometr od 12.8 doszedł do 19.6 R ., zaś dnia
3 od 12.5 do 18.2 R. B arom etr od południa 
dnia 3 zwolna idzie na d ó ł; rano o 6 dnia 4 
stan jego by ł 329 .00 , term om etr 12 .8  R. 
W iatr zachodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: K azimierz
Sw irski-obyw ., M arja hr. Potocka wł. d., L u ­
cjan M ierzejewski obyw., Bolesław  K ośmiński 
z żoną wł. d. z Kongresówki; Ja n  D ąbkowski 
sędzia; Józefa K awęczyńska z córkami wł. d. 
z W arszawy; W łodzim ierz Czerwiński z żoną 
wł. d. z Rossji; Cezar H aller z fam. wł! dóbr 
czł. wydz. kraj. ze Lwowa; K arol H ubicki wł. 
d. z fam., F . Gniewoszowa z fam. wł. d. z W e 
necji; Konst. H onszel dr. m. z Paryża; Stan.

hr. Potocki wł. d. z W . ks. Poznańskiego; Zy. 
gm unt Radziejewski dr. m. z Berlina.

H O T E L  PO LL E R A . Przyjechali: K arol M a­
jew ski wł. d ., Adam K alinka wł. d., W łodzi­
mierz Rudzki wł. dóbr z Kongresówki; Aleks. 
Jurgenson  wł. d., P aw eł M adur kup. z Odessy; 
A. L eonardi jen era ł feldm arszałek; K arol G oetz 
prof, z Rossji; A. Lorynow icz z Galicji; G ust. 
K atz kup. z Mysłowic; B ernard K assel kupiec 
z W rocławia; F . Gumkowski wł. d. z Podola.

'Wiadomości urzędowe.
-—■ Cesarz nadał burm istrzow i w Czerniow- 

cach Antoniem u K ochanowskiemu, jak o  kaw a­
lerowi orderu korony źelaznćj 3. klasy, w myśl 
statutów  tego orderu, szlachectwo austrjackie 
z przydom kiem „Staw czan*.

—  M inister spraw w ewnętrznych m ianował 
koncepistę nam iestnictw a dra  Mieczysława Ma- 
rasse sekretarzem  nam iestnictw a galicyjskiego.

— M inister handlu m ianował naczelnika u- 
rzędu pocztowego G ustaw a Bańkowskiego in ­
spektorem  pocztowym w m inisterstw ie handlu.

—  M inister oświaty i wyznań zatw ierdził ak t 
habilitacyjny dra M ichała Bobrzyńskiego na 
docenta prawa polskiego i jego  historji w u n i­
wersytecie jagiellońskim .

— M inister handlu m ianował ad junk ta  komi­
sarza inspekcji jeneralnej kolei żelaznych au ­
strjackich Zygmunta Smolkę, kom isarzem  tejże 
inspekcji.

p a p i e r e> - w

KRAKÓW,  4 lipca.
h %  Obligacje indemn. g a lic y jsk ie ..

kupon ubiegły . . .  —82 
A %  L isty zastawne galicyjskie . . . .

kupon ubiegły . - . . .  —3
f>X Listy zastawne galicyjskie .........

kupon ubiegły . . . .  — 4 
A %  L isty zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  12
A %  L isty  zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły  _ 12
5 X  Listy zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  15
Listy likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły   36
6 X ’ Listy zastawne banku  hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  205 
6 X  Listy zastawne banku włościań.

kupon u b ie g ły  —5
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 1/2X  L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
6%  L isty  zast. 36-letnie b an k n o t.. 
6 X  „ „ 18-letnie_ „

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej. 
„ „ galic. K ałola-Ludw ika . .
,, ,, Iwowsko-czem.-jaskiej . .
„ banku dla lian. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie na  20 z ła ..................
„ 5 X  (D onau-regulirung)..............
„ premjowe węgierskie . i ..............
„ 3 X  tureckie 400 franków . . . .
„ m iasta Stanisławowa . . . , . .........

S reb ro  nowe austrj a c k ie .......................
,, w k u p o n a c h ................................
,, (obrączkowy rubel)  .........

Kuble papierowe ro ssy jsk ie .. . . . . . .
T alary  p ru sk ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
20 -fran k ó w k a ...........................................
Rum uńskie obligacje 100 ta l ...............

WI EDEŃ,  3 lipca.
Renta austrj acka 5°/0 ...........................

„ „  w srebrze 5°/0

L o s y :
Z roku  1839 całe za 100 z ła ...............

1839 %  „ 100
5°/0 rzad. z r. 1854 za 250 ,, ..........

°/0 ,) „ 1860 całe ,, 500 zła.
% o  „  1 8 6 0  >, 1 0 0  „

Rządowe „ 1864 za 100 z ła ..........

p łacą |żądają
Zła. c. Zła. c.
74 — 76 —

-------- 72 50

77 — 79 —

94 — 96 —

93 — 95 —

93 50 95 50

78 50 80

83 75 86 75

------ 95 —

------
94 —

223 — 228 —
136 — 141 —

------ 24 50

------
25 —

108 — 110 —
107 — 109 —
168 — 175 —
147 — 148 50
164 50 167 50

5 18 5 30
8 82 9 —

39 50 41 50

67 50 67 75
72 55 72 70

260 — 262 —
250 ... 260 —

94 50 96 —
102 — 102 25
113 — 113 50
133 — 134 —

K rak o w sk ie ......................„ 20 zła.
Ofen (B udy)......................„ 40 „
R udolfa .................... • • • • , ,  10 „
Salzburga ..........................   20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjne galicyjskie...........

Akcje bankowe:
A n g lo -austrjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjae. . „ 80 „

„ „ węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie  __  „ 80 „

„ węgierskie . . . . , ,  80 ,,
Galic. banku liipotecz. . „ 160 „

,, dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „ 80 „
L anderbank  V e re in .. . .  „ 140 ,,
N a tio n a lb a n k ........................................
U n io n b an k .........................za 200 zła.
Y ereinsbank austrjackie „ 200 „
V e rk eh rsb an k ................  „ 80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W eehslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia A lbrechta 200 zła .........
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th ......................  200 zł. m .k ..

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries-T arn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k.. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . .. 
Kaschau O derberg. . .  2 0 0 zł. m .k ..
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ .........
R ud o lfb ah n ..................  200 „ s r .. . .
Siebenbilrger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr.) . .  200 „

„ I I  em is ji.. 800 „
Sudbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k . .
Theissbahn  .............. 200 „ .........
Tram way wied  200 „ .........
W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ s r . . . .  

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

i 2 3  i
płacą żądają

Zła. c„ Zła. c.
81 25 81 75

169 — 170 —
22 — 23 —
27 — 29 —
13 50 14 50
21 — 22 —

75 25 76 —
98 25 98 75

191 50 192 —
255 — 258 —

60 - 60 50
80 — 81 —
32 50 33 —

125 — 127 —

142 — 143 —
976 — 978 —
135 — 136 —

55 50 56 —
148 50 149 50

178 — 180 —

159 75 160 25

222 — 223 —
193 — 193 50

2050 2160
224 — 225 —
155 — 157 —
138 50 139 —
163 — 163 50
149 50 150 —
331 — 332 —

190 50 191 —
213 — 214 —
266 — 268 —

117 — 118 —
74 — 76 -

płaca żądają
Akcje p rzem ysłow e : Zła. c. Zła c.

Baugesełls. allg. oest. 200 127 50 128 __
W ied......... 100 zł. w. a .. 138 __ 139 __

Bauverein „ 100 n n n n 45 50 46 50
K a łu sz a ......................... 200 „ „ „ — .— __ __
Masz. wied.................. .. 200 „ __ __ — __

lwów. . . . „ ----- 100 „ .— — — __
Pareelacyjne galic .. . . 100 „ „ „ — — — ---
Wied. p a ree lacy jn e .. . 100 „ „ „ — — — —

Lis ty z a s ta w n e :
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. . 5 X  zła. s r . . . 99 75 100 25

„ „ 33 lat los . . . h %  w. a. . . . 87 — 87 50
„ „ gm. 4 0 ......... „ „ 85 — 86 —

Galic. B anku H yp......... 6 %  w. a . . . . 84 75 85 25
„ B anku W łość. . . 92 50 93 50

N ationalbank................ h %  m. k . . . . — — — —
n n ......... .. • • b %  w. a . __ 90 50 90 70

W eg. tow. k red ............. n 80 50 81 50

Obligi p ie rw szeńs tw a:
Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . . — — 84 —
Alfold F iu m e................ 5 X  zła. s r . . . 86 75 87 25
D niestrzańskie.............. 55 •— 55 50
Ferd. Nordbalin. . . . . . 5 / /  m.  k.  . . . 89 50 — —

1 w v r> ........... b %  zła. . . . 87 — — —
n » n ........... b %  zła. s r . . . 105 50 — —

Gal. Kar. L u d ................ 101 50 102 —
„ II. em..................... o %  „ ......... — — 98 50
„ 1871 I I I ................. 5 X  „ ......... 96 50 97 —

Kasz. Oderb................... b %  „ ......... 90 75 91 25
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865.............. b %  sr. w. a.. 72 50 72 75
„ II  1867 .............. „ „ „ 83 — — —
„ II I  1868 .............. „ » „ 74- — 74 50
„ I V 1872 .............. V „ „ — — — —

83 50 84„ „ „ ■—
Siebenbiirgen I ............ 5 X  sr- w. a . . 88 — 88 25
Sudbahn (Lom bardy). 3 X  „ „ „ 109 25 110 —
Theissbahn.................... 5 X  „ ......... — — — —
W ęg.-galic. Łupków. . „ „ „ 80 25 81 •—

„ N ordostbh.. .  300 „ „ „ 76 25 76 75
„ O stb ah n___  300 „ „ „ 70 50 70 75

WARSZAWA, 2 lipca. Rrs. k. Rsr. k.
L isty  zastawne serji 1. 4 X .............. 95 15 95 45

„ „ „ 2 . 4 X .............. 93 75 94 05
kupon ubiegły 09— — —

„ n o w e .................... 5 X .............. 93 85 94 15
kupon ubiegły 125/fl — —

„ likwidacyjne 4 X .............. 79 15 79 45
kupon ubiegły 33 % — —

gospodarstwo przemysł i handel. 
P o w s z e c h n a  w y s t a w a  w ie d e ń s k a .— Ja k

szczupła przestrzeń przeznaczona je s t na od­
dział niemiecki, donoszą nam np. na  dowód 
tę okoliczność, że fabryka m aszyn Maurycego 
W eil’a  jun . w Frankfurcie nad Menem, zam iast 
zamówionych i przyrzeczonych 60 metrów kw. 
przestrzeni potrzebnych na wystawienie swoich 
maszyn, otrzym ała 1 0 — 1 5 ; dla tego m ogła 
wystawić tylko małą część maszyn, a  i tym  
tak je s t ciasno, że niepodobna wygodnie o be j­
rzeć przedm iotów. D la wystawcy je s t to b a r­
dzo bolesną rzeczą, zw łaszcza że wystawione 
przedm ioty obudziły m iędzy publicznością b a r­
dzo żywe zajęcie.

Ostatnie wiadomości.
Slovenslci N a r ó d  o rg a n  s t ro n n ic tw a  m ło ­

d o  s ło w e ń s k ie g o , o m a w ia ją c  z n a n ą  b r o ­
sz u rę  JL ukesza o b ie rn ó j o p o z y c ji ,  r a d z i  
C z e c h o m , a ż e b y  k o rz y s ta l i  z  p o d a n y c h  
p rz e z  n ieg o  w s k a z ó w e k , g d y ż  w  te n  j e ­
d y n ie  sp o só b  m o g lib y  w sz y sc y  S ło w ia n ie  
w e jść  do  now ó j r a d y  p a ń s tw a  i u z y s k a ć  
ta m  p rz y n a le ż n e  so b ie  s ta n o w isk o .

D z ie n n ik i w ie d e ń sk ie  d z is ia j ju ż  z a p e ­
w n ia ją ,  że p r z y  w y b o ra c h  w  D a lm a c ji  
s t ro n n ic tw o  n a ro d o w e  b e z w ą tp ie n ia  o d ­
n ie s ie  z w y e ię z tw o . S tro n n ic tw o  s p r z y ja ­
ją c e  n ib y  d z is ie jszó j k o n s ty tu c j i  w y d a je  
im  s ię  n a jb a rd z ió j n ie b e z p ie c z n ó m , g d y ż  
z w o le n n ic y  je g o  p o d o b n o  d la  te g o  t y l ­
k o  tr z y m a ją  z r z ą d e m , a ż e b y  r z ą d  p o ­
p ie r a ł  ic h  k a n d y d a tu r y .  W  rz e c z y  sam ó j 
je d n a k  n ie  w y rz e k a ją  s ię  b y n a jm n ić j p r o ­
g ra m u  n a ro d o w e g o .

K u rsa . — W iedeń 4 lipca godz. — .—  
4 ° /0 zjednocz, dług państw a banku 67 .50 . —  
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 2 .7 5 .— L osy 
z 1860  r. 102. — .-— A kcje banku 9 7 8 .— . —  
Akcje kredytow e 2 3 0 .5 0 .— L ondyn 1 1 0 .7 5 .—  
Srebro 109 .10 . -—- D u k a t— .— . —  L om bardy 
1 9 0 .— . — L osy z 1864  r. 1 3 2 .5 0 . — A kcje 
franko-austr. 8 0 .— . —  N apoleony 8 .87 . —  
Akcje ko lei K arola L udw ika 225 .— . — A kcje 
kolei lwów. czerń. 1 3 8 .— . — A kcje kolei półn . 
wschodniej 116 .50 . — A kcje banku związków.
54. — . --- Oblig. indem n. gal. 7 5 .OS. .VKnJc
banku wied. dla obrotu 1 4 8 .— .— A kcje anglo- 
banku 1 9 0 .— . — Akcje kolei rząd . 3 3 4 .— . —  
K olei siedmiogrodz. —-.— . — K olei R udolfa 
163. — . — Tram w ay 2 5 8 .— . B anku budow y 
1 2 4 ,—-. —  A kcje kolei wschodniój 73 .50 . —  
A kcje banku anglo węg. 57. — . — Akcje kolei 
zjedn. 134 .— . — Losy tureckie 6 6 .—-. — L osy 
prem j. węg. 81 .50 . —  A kcje kolei bogum ińskićj 

—■.— . — A kcje kolei ces. E lżb iety  2 2 2 .5 0 . 
Akcje kolei półn. zachodn. 207. — . — . Akcje 
franco-hungaria 31. — . —- Ogólny bank austr. 
143. — .—

W ydaw ca i redak tor odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.

flir
zaw iadam ia mniejszem, iż biuro swe p r z e n i ó s ł  
z hotelu Lwowskiego do domu pod L . 401 przy 
ulicy Szpitalnój I  piętro. (4452 1)
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z
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pociąg  o s . |  
w edług  I  

p o trzeb y  |
i, n i m  k i

10.30 przp. 11.10 nocą 8.—  rano 8.30 wiecz. 8.15w iecz. 2 .— popł. 4 .45popoł. 5 .— popł. 3.—  popoł 10.50 nocą 1.35popoł. 8.30 rano . 8.-— w iecz 7.5 wiecz.

Przyjazd do
F lo rid sd o rf 10.39 „ 11.19 „ 8.10 8 41 „ 8.26 „ 2.12 „ 4.58 „ 5.13 „

Przyjazd do:
F lo rid sd o rf 3.10 „ 10.59 „ 1.44 „ 8.40 „ 8.11 „ 7.15 „

W agrara 8.31 „ 9. 3 „■ 8.48 „ 2.42 „ 5.30 „ 5.45 „ W ajjram 9. 3 „ 8.33 „ 7.35 „

G an sern d o rf 11.12 „ 11.52 „ 8.51 „ 9.24 „ 9. 9 „ 3. 9 „ 5.59 „ 6.14 wie. G an sern d o rf 3.45 „ 11.32 . 2.15 „ 9.23 „ 8.54 „ 7.55 ,,

A ngern 9.10 „ 9.45 „ 9.30 „ 3.34 „ 6.24 wie 6.39 „ M a rc h e ^ 4.12 „ 12. 1 „ 2.38 „ 9.57 „ 9.33 „ 8.25 „

D lirn k ru t 11.40 „ 12.18 „ 9.25 „ 10. z noc. 9.47 „ 3.56 „ 6.46 ,. 7. 1 „ P reszb u rg 5. y „ 1. 6 „ 3.35 „ 11. 7 p rp ł. 10.54 „ 9.40 „

H ohenau 9.49 „ 10 29 „ 10.14 noce 4.31 „ 7.22 „ 7.37 „ P esz t L0. 5 wie. 6.35 rano 8.21 wie. 5.56 wie. 6. 6 ran o 5.19 rano

L u n d e n b u rg 12.21 pop. 12.59 „ 10 18 p ru ł. 11.—  „ 10.45 „ 5.13 „ 8. 3 „ 8.18 „ B azias 6.50 rano 8.46 ran o 10.29 wie.

M . N eudorf 10.42 „ 11.30 „ 11.11 „ 5.46 pop. 8.40 „ 8.55 „
G oding 12.56 pop. 10.57 .. 11.45 „ 11.27 „ 6. 5 wie. 9— 9.15 „

O c a j E Ł Z C S L

i W i e d n i a

Pociąg 
m ieszany 

z I I  "i IV  kl. 
w  n iedzielę , 

św ię ta  
i  ś rody

pociąg  
k u rj e rsk i 

z
I  i  I I  kl.

pociąg
osobow y

z
I, I I  i  I I I  k

p o ciąg
osobow y

z
I, I I  i I I I  k

poc. osob. 
w ed ług  

p o trzeby  
I, I I  i I I I  k.

pociąg
osobow y

z
I, I I  i I I I  k.

R o ha te tz U .U  „ 12—  „ 11.43 „ 6.22 „ 9.18 „ 9.33 „
B isenz 2 .—  nocą 11.30 „ 12 19 „ , 12. 3 „ 6.48 „ 9.45 „ ! 0.—  noca

■ H rad isch 1.40 „ 2.18 _ U . 3 „ 12.42 „ 12.27 * 7.17 „ 10.16 nocą 10.31 „
N apaged l •2—  * 12.15 pop. 1. 6 „ 12.51 „ 7.43 „ 10.44 „ 10.59 „
T lu m atsch au 12.33 „ 1.25 „ 1.10 „ 8. 7 „> 11.11 „ 11.26 „ 2. pop . 1.15 popł. 7.15 rano. 6.45 w iecz. 6.15 wiecz. 9.30 nocs.
H u llc in 2.59 „ 12.45 „ 1.39 „ 1.24 „ 8.22 „ 11.29 „ 11.44 „

Przyjazd do

F lo rid sd o rf 2.12 „ 1.24 „ 7.24 „ 6.55 „ 6.25 „ 9.40 „

P re rą u ,2.43 „ 3.18 rano 1. 8 ., 2. 4 „ 1.49 „ 8.55 „ 12. 4 „ 12.19 „
B ródek 3. 6 „ 4 .26  „ 2.2.4 „ 2.51 „ 2.51 „ 9.33 „
O łom uniec 3.28 - 5. 4 „ 2.55 .. 3.28 ran o 3.28 rano 10. 4 n o ca
P ro ssn itz 4 34 „ 4.3.4 „ 4.30 „ 4.30 „ 11. 4  „ W ag ram 2.42 „ 7.46 „ 7.18 „ 6.47 „ 10—  „

- S te rn b e rg 4.24 „ 4 .24  „ 4.20 „ 4.20 „ • G anserndorf 3. 9 „ 1.55 8. 5 „ 7.38 „ 7. 7 „ 10.19 „
L e ip n ik . 3 .44  „ 2.33 - 2.43 „ 2.28 „ 12.49 „ 1- 4 „ A ngern 3.34 „ 8.22 „ 7.56 „ 7.24 „ 10.34 „
W eissk irch en 3.38 , 4. 4 „ 2.56 „ 3.08 2.53 „ 1.22 „ 1.37 „ D iirn liru t 3.56 „ 8.37 „ 8.12 „ 7.39 „ 10.49 „ 

11.11 „P o h l 3.55 „ 3.14 „ 3.27 „ 3.12 ,. 1.48 „ 2. 3 „ H o h en au 4.31 „ 2.36 „ 9. 1 „ 8.38 „ 8. 5 „
Z auch tl 4.33 „ 3-32 „ 3.46 „ 3.31 „ 2.15 „ 2.30 „ L u n  den b u r  g 5.13 „ 2.57 „ 9.31 „ ■ 9. 6 „ 8.33 „ 11.38 „
S taud ing 3. 3 „ 4. 7 „ 3.52 * • 2.43 „ 2.58 „ F e ld sb e rjr 6.47 wie. 10/26 prpł. 10.11 nocą 10.11 nocą
S eh onbrunn 4.44 „ 5. 9 .. 4.18 „ 4 32 „ 4.17 „ 3.21 rano 2.36 rano N ico lsburg 7.22 „ 11. 1 „ 10.51 „ 10.51 „

F re ih e ita u 5.14 „ 5.48 „ 5.14 „ 5.48 5 48 „ 5.48 „ 5.48 „ N eusied l 7.58 „ 11.39 „ 11.34 „ 11.34 „
O paw a 5.42 „ 6.24 „ 5.42 „ 6 /  4 „ 6/24 „ 6.24 6.24 „ G russbach 8.26 „ 12. 7 pop. 12. 8 „ 12. 8 „

O straw a 4.53 „ 5.17 „ 4.32 „ 4 5! „ 4 3 1  * 3.38 „ 3.56 „ K ostl 9.52 prpł. 9.27 wie. 8.55 wie. 11.58 „
F rie d e k 6.23 wie. 6 51 „ 6.23 wie. 6.51 „ 6.51 „ 6.51 „ 6.51 „ Saitz 10. 4  „ 9.41 „ 9. 8 12.11 „
F rie d la n d 7. 7 „ 7 .34  „ 7. 7 „ 7.34 „ 7.34 „ 7.34 „ 7.34 „ B ranow itz . 10.27 „ 10. 4 nocą 9.30 „ 12.32 „

H ru sch au 4.40 pop. 5 .—  „ 4.40 „ 3.52 „ 4.12 * R ohrbaeh 3-52 „ 10.41 „ 10.19 9.43 „ 12.45 ,,
O derberg 5. 5 pop. 5.30 „ 4.50 * 5.10 „ 4.50 „ 4.10 „ 4.30 „ R a ig e rn 10.51 „ 10.29 „ 9.53 „ 12.55 „

W rocław 9.24 wie. 10.—  rano 10.20 wie. 11.45 prpł 11.45 prpl. 11.45 prpł. 11.45 p rp ł. M odritz 10.59 „ 10.37 „ 10. 1 noca 1. 3 ,.
P o zn ań 4.49 pop. 1 1 . 4 p rp ł 4.49 pop. 4.49 pop. 4.49 pop. 4.49 pop. Ob. G erspitz 11. 7 „ 10.45 „ 10. 9 1.11 „
Szczecin 5.12 pop. B erno . 4.17 „ 11.17 „ 10.55 „ 10.18 „ 1.20 „
B erlin 5.15 ran . 4.45 „ 8.30 rano 10.45 wie. 10.45 wie. 10.45 wie. 10.45 wie. C hirlitz 11.44 „ 11.30 „ 11.30 „
H am b u rg 3.15 pop • . 3 15 pop. S okolnitz 11.55 „ 11.44 „ 11.44 „

P etrow itz 5.57 „ 6. 6 rano 4.58 ram 5.19 ‘rano A u ste rlitz 12. 8 pop 11.59 „ 11.59 „
P ru c h n a 5.54 „ 6.18 wie 6/28 „ 5.32 „ 5.57 ,, R aussn itz 12/21 „ 12.14 „ 12.14 „
C hybi 6. 6 wie 6.33 „ 6.44 „ 5.56 „ 6.23 „ W ischau 12.44 „ 12.44 „ 12.44 „
D ziedzice 6.24 „ 6.52 „ 7. 5 „ 6.27 „ 6.55 „ E iw anow itz 12 59 „ 1—  „ 1—  „

B ielsk 7.35 „ 7.3 . 7.41 . 7.41 „ 7.41 „ blezam islitz 1.10 „ 1.13 „ 1.13
O św ięcim 6.55 „ 7-31 „ 7.45 ., 7.26 „ 9. 6 „ B edihost 2.21 „ 2.11 „ 2.11 „
T rzeb in ia 7.32 „ 8.19 „ 8 32 9.13 ■ „ 10.15'prpł. P ro ssn itz 2.33 „ 2/24 „ 2.24 „

S zczakow a 9.14 .. 9.14 „ 10.16 prp ł. 10.16 prpł. W rb a tek 2.57 „ 2.51 „ 2.51 „
G ran ica 9.34 „ 9.34 „ U . 6 ; 11. 6 „ O łom uniec 3.30 „ 3.22 rano 3.22 rano
M ysłow ice 11.44 r 11.44 „ S te rn b e rg 4.24 „ 4.20 „ 4.20 „
W arszaw a 6. 5 rano 6. 5 rano 8.18 wie. 8.18 w e. Koje tein 1.31 „ 1.34 noca 1.34 noca
P e te rsb u rg 4.30 pop 4.30 pop 8.— rano 8—  „ C hropin 1.40 „ 1.43 „ 1.43 „

K rzeszow ice 7.56 wie. 8.45 wie. 
9. 6 „

9. 2 prpł. 10. lp r p ł . 10.56 prpł. P re ra u 1.58 „ 2. 2 „ 2. 2 „
Z abierzów 9.25 „ 10.28 ,, 11.33 „ P ra g a 10.—- wie. 7.41 wie. 7.23 ran o 6.28 ran o 6.43 rano
K raków 8.30 ,. 9.26 „ 9.47 .. 10.58 „ 1-2—  „ j B odenback 2 .— noca 2 .— noca 11.40 p rp ł 11.14 p rp ł. 9.35 p rp ł .l

Lw ów 5.57 rano 10.50 prp l 9.15 wie | D rezno 3.50 „ 3.50 „ 2. 5 pop. 2. o pop. 11.20 „
C zern iow ce 1.33 pop. 11.37 pop 10 4 0 prpl. | Tiipsk 7 .— rano 7 .— ran o 5.31 Vviie. 5.31 wie. 3.50 pop.
S uozaw a 4.41 „ 5.46 rano 3.45 pop . B erlin 8.35 wie. 8.35 ,, 7.55 „ 7.55 „ 3.45 „
J a s s y 9.33 wie. 1. 3 pop H am b u rg . 8 .— wie. 8.—  wie. 5 .—  rano 5 .—  rano 10.20 prp ł.
P odw ołoczyska ! 1.29 prpł. 8.15 wie. 8 . 18 rano
O dessa 9.11 „ 10.31 noc.

Przyjazd do Wiednia.
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Z H a
wy, C

nburga, Berlina, Wrocławia, -Petersburga, Warsza- 
/zerniowiec, Odessy, Krakowa, Trzebini, Oderbergu, 

Ostrawy, Ołomuńca, Lundenburg.
Z Pesztu, Preszburga, Marchegg, 

Ganserndorf.

Z Ham burga, Berlina, Lipska, j 
Drezna, Bodenbach, Pragi, Berna, j 

Lundenburg.
5.20 popł. 1.3 nocą 7 .2 0

wieczorem
4.54 rano . 5.9 rano .

12. 23 
popołud.

4.3 ran o . 4.18 rano . 2.25
popołud .

9.38
popołud.

1.31
w ieczór.

6.24
w ieczór.

6.20 rano. 5.45 rano .
4. 19 

popoł.
8. 12 

w ieczór.
8.23

ran o .
8. 3 ran o 6. 48 rano

9.21. j 
ran o . j

ssrasasE!**

W  drukami „Kraju“ pod zarządem St. Graliehowskiego.


